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W iadom ości kraiow e.

h tt^J^.iddnia d. 25. Sierpnia. —  Dnia 17.►. 1* Li. A J. f r a n t ,  —  UL ia

«rs J“°|eciia{ JN. Pan z Cesarzową ImU
t»b e u 3 do L i  d c  u

,«pej '  . * ostali tam uroczyście przy jęc i ,  i
. Vh/ ** ‘̂1 .1 rt e r ń rl r Ai fu:

2 „  » ^dzie stanął o
ttiość L̂ P° południu.  NN.  Cesarstwo

wieczór ^wpośród rozmaitych fe=
s j * Dnia i8so  r a c z y ł  N. Pan przy iąć

hnkr . r • 1 : ' 1. • 11_

W T r y j e ^ c * ei gdzie C.  K.  pełnomocny 
Kommissarz nadworny Hrabia S a t i ra u ,  d. 
3. Sierpnia uroczysty wiazd  s w o y  odprawi ł ,  
okazal i  mieszkańcy takąż samą patryotyczną  
gorliwość. Prz y ie t ie  rzeczonego Kommissa- 
rza , było ta k i e ,  iakiego się po tak bogatćm 
i dobrze myś lącem mieście spodziewać  nale­
ża ł o ;  wieczorem miasto i otaczające ie d o my  
wieyskie , iak nay pr zepyszniey  o św i ec o n eb y ły .

h' Ł>tutfi lc*ne .

P Pukl icznych > poświęcić  im 
Lc 0 południu rac zy ł  N. Pan za
*i.„ ccnos/.;,  : _. .ui:___    i_

a potćm zwiedz ić  ki l ka 
swoią 

aszczy-
W iadom ości zagraniczne.

°®c|a s woi ą  publiczną st rzelnicę,
^ t a yd o w a ć  w teatrze i w sali re

H 1 s z p a n i i a.

t -' ni» ięgo zrana , puścili  się JSN.
• ck “ ‘ ‘“ ć w dalsza podłóż  do kamer

?«r W„1 _

dobrn- 0 bCr s^lnyth G m u n d e o .
n^ ć  N. Cesarza w L i n c u, podała

Ljieoia Lrj0rn łegoż miasta piękną sposobność 
N 1 °"L°dów miłości  i wierności Oy c u 

/ T zy  nosicielowi pokoiu.  Hiumi-
U ^ s l k o  k  p r ^ j z w o i l e  a l l e g o r y e ,  s ł o w e m :
. *0 j Oyin ..a t__P ______________•^ ° . d^brr V<0 Ce s ar z ow i , któr?t\ i r, - ^ C J TZ « — * __ . I. _ *_________

>

inu ,,_i1 e oznaki  tego ho łd u ,  który

^nny Jeoiiusz pokazuie się w
ych s w o i c h ,  z ł o ży ć  także i

 ̂ 8 lii? a ” ”  W_D”  » ^
' \V łc<«re °! da wna  wszystkich  serca. 
**> * ^Sz a ^fLldęcie rozrzewniło Monarchę,7̂ n.. Ł d A 1. . . . _ ,J '  j  i  g , Ć ■ “  -------- --------------

I S i ^ S i c z  •'iU s l r ^ a zapisała te dnie mię; 
l*t n.,j Nowsze,  które Cesarz resłównćir°ućv^Ŝ Wsze' ktor4 Cesarz tv g łówoćin 

Pftepędzi ł ,

Gazeta Angielska Times obstawała  z 
wielką  żyw oś c i ą  i dobitnością za zniesione, 
miteraz .'.tanami Hiszpańskiemi. Gazeta p o w ­
s z e c h n a  w y j ę ł a  z niey następujący a r t y ku ł ,  
kt ór y ,  wraz  z przydanym do niego przez 
Gazetę K a s s e l s k ą  przypiekiem, umieszcza­
my :

, , Bolesną dla nas iest rzeczą ,  iż donieść 
musimy,  że F  er  d y  n a n d, który w y  dał  sam ego 
siebie B o n a p a r t e m u ,  który mu oddał  do­
browolnie pałasz F r a n c i s z k a  I . ,  ten to 
zwycięzki  znak starodawnóy Hiszpaóskiey  
od w ag i ,  1 który zawar ł  by ł  z nim roku ze* 
szłego haniebny i w y zu w at ą cy  2e czci t rak­
t a t * ) ,  uważaiący  w równym stopniu Angiel-

*) K tóż aie zna traktatu, który Ferdynand



ekie i F ra nc usk ie  w o y s k a  w  His zpa ni i ;  że 
nakouiec  F e r d y n a n d ,  k tór y  zrzek ł  się b y ł  
koro ny,  którą Sta oy  His ipańskie  przeciek dla 
niego u tr z ym a ły  i takoWą mu po wc^Uły , 
p r z y w ł a s z c z y ł  sobie po pó w r oc ie  do Hi* 
s z p a n i i  prawo pogardzania  reprezentacyą 
n a r o d o w ą , !  wstąpienia w  w olnśm Królestwie 
H i s z p a n  s k i e m  na tron despotyczny.  Za 
po ra d ą  A n g l i i ,  pod opieką A n g l i i ,  oraz 
■według daw nyc h  zasad wszystk ich w8 lny ch  
Monarchii ,  zg rom adz i ły  się b y ł y  Stany  Hisz« 
pańskie.  Nie iestesmy w p r a w d z i e  p r z y j a ­
c ió łmi  poddańczego Senatu (Francuzkiego  
z a p e w n e ,  który słusznie obok H - s/pańskiego 
stać nie m o ż e ) ,  którego zbrodnia kr waw eg o  
łupie ztw a  wy lę g ł a ,  i który b y ł  służebnikiem 
ciemięzcy  O y c z y n y  iego . . . .  A l e g d y p o t ę .  
p ia m y  p o w a g ę  tak iego  zgromadzenia tedy  
zy c z e m y  sobie ,  a by  pr a w d z i w a  reprszenta- 
c y a  n a r od o w a  wspieraną by ła  w  w y k o n y ­
wa n i u  wielkiego pełnomocnictwa  swoiego.  
W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  H i s z p a n i i a  w  roz* 
Btrzygnieniu tego punktu dzieli ła się w  opi« 
n i i a ch ,  spog ląd al i by śm y z ukontentowaniem 
na oczywiste  wspieranie sp ra w y  osobistey 
wolności  przez przymierze  z A  n g 1 i i ą. F e r *  
d y n a n d o w i ,  m a ł o 'c o  winniśmy szacónku; 
od S t a n ó w  z a ś ,  odebral iśmy n«y w y r a ź n i e j ,  
sze d o w o d y  przychylnośc i .  U czu ły  one nale. 
ży c ie  i oceni ły  o w ą  wspaniałomyślną pomoc,  
k torąsmy im dali.  Prz y ię ły  one z duszą i 
sercem ob opólne  uczucia w  p o w s z e c h n e y  i 
w ie lk ie y  sprawie .  C ierpia ły  i iaśniały wr az  
z n a m i , a zatem nie po win ny  b y d ź  od nas 
opuszczonemi.“

za w arł w Va l enęay  z Bonapartem,  dla 
przy ięcia  znowu z  rak iego K ra lu  swoic- 
g o l  Xiążr. San Carios p rzy w ió zł ten 
traktat do Hiszpanii .  Gdyby go Stany  
b y ły  przylały , tedy by H n glicy  (którzy dla 
dopomożenia Hiszpanom n> ich bohater­
s k ie j  walce , utrzym yw ali w zupełności 
taka s ilę  woicnna, ia k icy  n ig d y , nawet 
za swóy bezpośredni interes, nie wysta­
w ili ) m usieli b y li , iak nlept zyiacie/e, 
ustąpić z His zpa ni i ,  i  kto wie, iakiby  
ta , sprawiaincu podówczas tak wielka .,•» 
la ir ę  zm ia n a , m iała b y ła  wpływ na 
d zia ła n ia  sprzym ierzonego za wolność 
św ia ta  o ręża , gdyby Stany Hiszpańskie 
nie pozostały  były  wiernem i swoim za ­
sadom, tra kta tom , tudzież interessowi
Hiszpanii  i  całey  Europy .  —  (Przypisek 
Gaze ty  Kasselskiey .)

Oprócz  tego umieści ła ieszcze GsżH® 
p o w s z e c li n a następuiącr  list z H i s z p a* 

pisany :n i i . d i8- Czerwca
, , O d  tzasO, iak Król  F e r d y n a n d  Prz^  

wróci ł  zn o wu  klasztory mnichów i n>nis*e
11 / . t - " I  * m. M - JtAfS

- - - .. M *-Ł» U« V U V  VK * »WŁ*' ^

w Pań stwa ch  swoich^ p rzy ym ui e  ten Monaf' 
cha od zako nów  codziennie życzenia i adreS' 
sa T bez warónko  w e y  u leg łośc i ,  w których 
przy  wróc icie lem sw o i m  ok rzykuią .  Biskur 
P s m p e l u ń s k r ,  k tóry  zn a y d o w a ł  się n_ 
czele Deputacy i  Ben edyktynó w z \ V a H a “ ( 
l i d u ,  M a d r y t u  i J M o n t s e r a t u  I w  Kat-i • • \ * *1 ■
i i u u ,  d ł  d  u  i  y  i u  i  i v ź o u t s c r a i u   ̂ w  .

loni i ) ,  m i a ł  p 3 S t ę p u i ą c ą  p r z e m o w ę  do &r° e 
Imci:  , , „ N .  Panie!  J e n e r a ł  i Zgromad*e’ 
„ z a k o n u  S. B en ed yk t a  p o l e c i l i  i n i ,  a b y 11 ^  
, ,k o  w s p ó ł c z ł o n e k  t e g o  z a k o n u  z ł o ż y ł  ^ ^
„ K a t o l i c k i e y  Mci po winszowanie  z^poff0^ 
„ sz czę ś l iw ego  pow rot u  T w o i e g o  na trofl ' 
„ F e r d y n a n d a ,  i a b y m  Ci oddał  niniey5̂ ,j ,  Ł w ■ u J  u  s.1 u u Cl , ł CI u  y  III Vj| UUUdl Ili u . rt

„ l i st  tegoż Jenerała w d ow ód  m i łośc i ,  ^}l t
i n A n i i i i  .  _1 -  t.    L _ r _ i* A pi ,

<• ł - O —  ̂ 7
„nośc i  i posłuszeństwa,  do których  się 1 }i 
„ Be ne dyk ty nów  zaw sz e  ku T o b i e  
„ i  poczcuwa. t ‘ i(— List rzeczony brzmi  ia  ̂ t, 
stępuie:  , , „ N .  Panie!  Jenerał  2akonu ^ II'  “ • ł?5ł • * uu»v , u vui.|qł canouu ^
„ d y k t y n ó w  wynu rza  przed W .  K. Mości4.fjj
„ imieniu tegoż zakonu i wszystk ich  s 
„ m n ic h ó w  z naygfebszóał  us z ao o w a ni e111 f. j

» . . . !  I   , » i . e  ̂ U
J,   rn, U'I j s i c u u Ł c a r  lUłOUUH u u i -  jj

„ w y s ł o w i o n ą  radość ,  którą w s z y s c y  clU0\,r
, , C 7, U ! ^  Ł p o n o i l u  t a k  p t r Z o d a a s g o  o 5Vł JJt .   i ' - . -  -
„ d z e n i a  i szczęśl iwego T w o i e g o  p o w r o y  

  . . r . iA, , Kr ó les twa  T w oi eg o .  Przeięci  naygł? b di
 VJ. * **VIV,£,W. a. * *VI^Vł Łicijro"* \0

„ w d zi ęc z no śc ią  ku Bogu,  Panu naszemu, za~ - (t*
„ n i e w y m o w n e  dobrodzieystwo,  składa**1̂ . dz ieystwo,  skład-11' ^ ^
„powinnedzięk i ,-zanosząc  teraz i na pr*ys.z 
„na y go rę ts ze  m od ły  nasze o zach ow ań1̂ ",, 
„ c i a  W. K. Kato l ick iey  M o ś c i ,  tego tak ^  
„ ż n e g o  życia dla rozszerzania świętćy  vg.c|J 
„ n a s z e y  pod opieką  Kościoła,  dla 
„ w s zy st k i ch  T w o i c h  P odd any ch  i dla P01
„n o śc i  zakonu Ben ed yk ty nó w,  któremt* ^  j
, , P r z o d k o w i e  T w o i  s z r z e g ó l o i ó y  s p r2.v ' a^
„k tó r eg o  k lasztory  u ż y w a i ą  tey 
, .do  patronatu VV. K. Mości  nale? '• 0i }’ 
„ w  klasztorze S. Z b a w i c i e l a C e l t  a v  ąC1

19. M ai a  1814. —  
„ z  e 1 rrTo P e 1 a e z.“ “
„dnia Podpisano  ■ J  

Mnóstwo paClob0pf'
adressów po d a ł y  Kr ó l o w i  wszystkie 

• • - • • • • - -  tfosęmnicliy żapewnia ią  w nich J. K.
_  .  . U . .  '  L  . . . -1 - 1 . J .
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teg ° /  12 Króles two swoie  o d z y s k a ł .  "  zy0>̂  
Rządu przebiegają P r o w i n c y e ,  dla ? irJ e  
nia od miast i wsi próśb o p r z y w r ó ć  .j-jł* 
I n k w i z y c y i .  Więzienia napełnione są ^  
o ikajni  StaDÓw Hiszpańskich ,  znanj’ł1' ź 
nazwisk iem l i b e r a l n y c h ,  k tór zy   ̂ ltf 
n i ep rz y i a c i o ł  w i a r y  sa poczytani .
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' k an aśc ie  t ys ię cy  osób,  które należa ły  czyn- 
'* do w o y n y ,  wiedzioney o niepodległość 
1s z p a o 11 ,  i ęezy teraz z rozkazu F e r  d y = 

a n p  a VII w więzieniach.  Ci Hiszpanie,  
l°i*zy przeszli  by l i  ba  stronę K r ó l a J o i e f a ,  
^gnani są w s z y s c y  (m ę źc z yz ni  i kobie- 

jO n a z s w s z e  ze wszystk ich  K r a i ó w  Monar .  
1,11 Hiszpflńskićy,  a dobra ich skonf iskowane 
0sl«ły. Przecież mogl iby sie oni bronić po* 

iem F e r d y n a n d a  VII , ,  k t ó r y ,  pod 
Pretextem umknienia większych  nieszczęść , 
Poddał się b y ł  D y na s ty i  N a p o l e o n a ,  i tak 
ak O j c i e c  iego K a r o l  IV .  przez publ iczne 

a  ,'.a i u leg* iąc naciskowi  okol iczności ,  
Wtóre w ó w c za s  Cesarzom,  Królom,  Xiąźętom,  

brodom i samemu nawet  Papieżowi  dykto-  
a*y prawo,)  wszystkim Hiszpanom w y r a ź c i e  

° ' k a z a ł ,  a b y  Cesarza F r a n c u z ó w  radzi 
,lsradzi z a  Monarchę  swoiego  uznali .  Prze- 

4(l o w an ie ,  i a h i e g o o d  F e r d y n a n d a  Mi* 
ptrów ( t y c h  s a m y c h ,  k tórzy  fadz i l i  temuż 
uca r sz e ,  a by  za wa r ł  osobny  po h óy  1 Na-  

P i o n e m  , i haniebny t raktat  pod d. 4, 
fudnia 1813 przeciw wielkiemu przymierzu 

^°cars tw Europeyskich podpisać mu kazalU 
Całey H i s z p a n i i  ws zystk ie  osoby do- 

Paia ,  które pod Rząd em  Króla J ó z e f a  
z których wiele dla tego służbę 

r^y ię ło ,  aby u lżyć Ludowi  Hiszpańskiemu 
Oieszczęściach, cieoddzielnyci i  od opuszczę-  

s '4 wszystkich urzędów c y w i l n y c h ,  od de* 
tPQtyzmu i w o y s k o w e y  tyranii  z d o b y w c y  ; 

ożne prześ ladowanie przymusza zna- 
°>nitą l i czbę famil i i  do opuszczenia w nays 

j Phikańszy m stanie O y c z y z n y ,  i zoayd ui e  się 
w e Francyi  przeszło 12000 tych nieszczę* 

* y c h  emigrantów His zpa ńs ki ch ,  ogołoco* 
ze wsre lkich  środków do ży c i a .  Po- 

tlą ® roziątrza się codziennie bardziey 
5 ' J ch ,  k tórych  mnichy n ienawiści  i zem* 

s » o i ć y  poświęcić  pragną. Jeden mnich, 
Û Vw^ k s z y  n iewiadomca  i za pa m ię ta ły  w  

“"^taościach s w o i c h ,  iest Redaktorem i d

) ^'prawdzie takow e, p rzez gw a łt wy mu* 
f łorie uh t a ,  nie m ia iy  żadnt-y prawndy 
,n0cy ; nie m iały  idy tern bardziey , ponic- 

udało się  F er dyn an dow i  przesłać  
Protejtucyt; swoia do Hiszpani i ,  H g d zież-  
by  była teraz w olność  E u r o p y ,  gdyby  
u'szyjCy  H iszpanie sta/i sic b y li postni 

y m i owemu wymuszonemu aktow i, i  
p ła c h c i ney w alki o niepodległość nie  
y h  rozpoczęli?  ( U w a g a  pr ze s y ła ją ce ­

go l ist . )  * ^

dyney  Gzety,  którą F e r d y  n a  1 d VII.  (oprócz 
Gazety  d w o r s k i śy)  d ru k o w a ć  p o z w a l i ł ;  na« 
ż y w a  się ooa A t a l a y a  i zaczyna  się c<J- 
dzi ńnie riastępuiącerni slowj.. do Króla.  , , , , C z y  
, , podobna N. Panie? Liberalni  (przy jac ie le  
, , S tanów Hiszpańskich') i Zfraticuzszczeni (któ- 
, ,rzy pod Józefem s łu ży l i )  są leszcze pom.ę* 
, ,dzy nami!  Dla  czegóż nie w y st a w io n o  w  
, ,każdem mieście i w hażdey  wsi H i s z p a *  
, , n i i  po sto rusztowań?  Dl a  czegóż nie wy*  
, . sta wio no równie tyle s t o s ó w ,  a b y  na tyc h  
, , bezbożn ika chs pra wie dl iwo ść  w y k o n a ć ?  T o ,  
, ,N. Panie,  iest i e d y n y w  środkiem do ustaie* 
„nia  tronu T w o i e g o ! ! “ “  —  Na takie s ł o w a  
rnp\i się w z d r y g a ć  dusza każdego  czułego  
cz ło w ie ka ;  pióro z rąk mi w y p a d a  . . . Piszę 
t o ,  a b y  E u r o p a , ,  a by  osobl iwie  polerowr .o 
i ludzkością tchnące N i e m c y * )  d o w ie d z ia ł y  
się p r z y o a y m o i e y  o o pł ak an ym  stanie Hi* 
s z p a a i i, gdzie fanatyzm,  k tórv di zy mał  p o d ­
czas w o y n y ,  obudził  się wściei . łey  niż k iedy  
po powrocie F c r d r n a o a n d a  dla l e g o .  Za 
Moo arcna  ten o to cz y ł  się l u d ź m i ,  k t ó r z y  
t y lk o  zemstą oddycha/ą i w o / n y  dennewey 
pragrą.  Zd a .e  się w i ę c , że zn ikaę ły  iatt 
»en ws zyskie  tc piękne nadzie ie ,  które po 
upragnionym powrocie  F e r d y n a n d a  VI I .  
z d a w a ł y  się zakwitać  w  r jeszpzęś l iwey H '» 
s z p a n  i i ,  gdzie sad zono,  że ten M on ar ch a  
naśladować będzie o we  wielkie w ip a o ia ł o ś c i  
i mądrości  p r z y k ł a d y , które da ie  św .at u  
ćn uli  w y  L u d w i k  XVIII. !  Z  miast tego, zai-  
szczanym zosta ł  kredyt,  rzadkość  pieniędzy i 
i drozjTżna żyw no śc i  p r z e w y ż s z a j  to w^zy* 
slko,  czego ty lko  w pośród w o y n y  d o ś w ia d ­
cz o n o ; ' b i eg  interessów powszechnie  zat am o ­
w a n y ;  czynnoić  pannie ty lko w klasztorach 
i w wiezier iach ; gościńce s ia ły  się lak nie* 
bezpieczuemf , iż nawet  w  dzień za ledwie 
o d w a ż y ć  się m o ż c a  ieciiać bez st raży.  W e  
wszystkich  Prowincyach  roiszerza ią  się w y -  
uzdanność i zaburzenie & c , ! ”

W  ł  o c l i  y ,

W  R z y m i e  wy»2ło następuiące o b w i e ­
szczenie :

*) Jak tu p ię k n ie , że uciśniony i  przesiada  
- wany za opiniię człow iek każdego JSarodu% 

może się w Niemcz ech,  pi zynuymrdćy w 
nayiciększry części onychżt*, głośno ode* 
zu ac. IV tein to iest różnica pr 'iwdziuie- 
gc<, wewnętrznego u k sztg jcen ia , kultury i  
p oloru !  ( U w a g a  przesyłającego list.)

A  2
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Herkules i t. d . , S. Rz ym s lre g o  Kościo* 
l a  D y a k o n ,  K a rd y n a ł  G o  n s a l v i  , Jego 
Ś w i ą t o b l i w o ś c i , Papieża  P i  i u s a V I I , , Wice- 
Sekretarz Stanu. -

„ G d y  O yc i ec  Św ięt y ,  Pan nasz,  godnym 
po az iw ie a ia  kierunkiem Opatrzności  bosftiey 
po w r ó c i ł  zno wu do Papiezkich Państw swoich,  
o j c o w s k i e  iego serce,  dwa przec iwne sobie 
rozdzierały uczucia.  W zn ie ca ł  w nim nay* 
ż y w s z ą  radość powrót  na łono wiernych ie= 
g o  Poddanych,  którzy  smutne oddalenie O yc a  
S g o  szczerze op łak iwa l i  , w pośród przeciw^ 
ności  i niebezpieczeństw prześlą Jo wania wier» 
ność swoią  bez skaz y  za ch o w a l i ,  a teraz ży» 
czenia swoie  uwieńczonemi  uyrzeli .  L ec z  
radość tę osłabiała myśl  gorzka  , że niemało 
z  syn ów  O y c a  S g o ,  częścią ze złego umysłu,  
częścią z u ło m no śc i ,  uległszy nagannemu sy= 
s tematowi  przemuaiacego ducha zagorzenia , 
przestąpi ło  ob ow iązki  s w oi e  względem Kościo* 
l a  i wierności  ku ich p t a w tm u  W ła d cy .  
Spr awiedl iw ość  w y m a g a ł a  ukarania wiRnych,  
lecz miłoścChrześciiańska wzniósłszy g ł o s s w ó y  
potężny,  zw yc ię ż y ła  zasługami wiernych 0= 
by wate l i  surowość przeciw godnym kary,  i 
sk łoni ła O y c a  Sgo do spoglądania tylko na 
ostatnich wzrokiem nieukontentowan a a zaś 
do uży c i a  zb aw ien n ych  ś r o d k ó w ,  iak.e pra= 
w a  kanonicze w s k a zu i ą ,  przec iw tym ,  którzy 
do stanu duchownego należą Jako pełen 
miłości  Oyciec,  znayduie  JegcS wiątobliw ość we  
własnem, sercu usprawied ' iwienie  sw yc h  dzie* 
ci ,  które się o b łą k a ł y ,  a zw a ż a ią c :  iż w y i ą w *  
szy  ki lku w i t n y c h ,  których zepsucie iest 
i a w n e m ,  reszta od z ł y c h  doradzców,  niektó* 
rzy  g ro źb am i ,  wielu zaś widokiem panuią- 
r e y  nędzy,  uwiedzionemi  zostali,  ra c zy ł  prze­
stępnym,  po krótkiem, ale koDiecznem poskru: 
m eniu (mnrtificazione), dadź d o w o d y  sw oió y  
o j c o w s k i e j  ła s ka w oś c i . "

„ K i e d y  O yc i ec  S. nie mógł  i u i  dłużćy 
oprzeć się uczuciom swego  pobożnego urny* 
s ł u ,  przeto mocą nioieyszego Indultu , który 
z a r ó w n o  w Rzym ie ,  iak  i we wszys'k ich Pań 
s twach Papiezkich  ma b y d ź  o bo w iąz ują cy m,  
przebacza wspanisłomyślnie  wszystk im s wy m 
Poddanym,  i uwalnia  ich od k&zdćy cielesney 
kary  z po w o du  w i a r o ł o m i t w a  i niepos łu­
szeństwa , popełnionych w czasie ukończone:  
go teraz chc iwego ł u p ó w  Rządu.  Oyc iec  S. 
chce łaskę tę sw oią  rozciągna(ć i na tyrh , 
k tórzy przeszli  innych w godnem nagany 
post ępo wan iu ,  a tak bardziey od nich zasłu 
ż y l i  c a  ka rę ,  i zastrzega sobie ty lzo  wzglę­

dem nich o w ą  t z u y n ą  bzcztsość,  do 5̂ ' e|  
o bo w ią z an y  iest k a ża y  roztropny R z ą d ,  >ul 
to z powo du czuwania  nad spokoynos'cią pu> 
b l i c z n ą ,  itiż dla osobistego nezpieczeńst#* 
j a k o w y c h  o sób .“

, ,C o  się zaś tycze  sprawujących  u r t^ f  
publiczne,  Oj ' c iec  S . ,  chcąc obowiązki  spra" 
wiedl iwości  pogodzić z wymaganiami  s ł u s z u ®1 
ś c i , ma w o l ą ,  a ż e b y  na dobrych  i wiernVc 
P o d d a n rc h ,  a szczegolniey tych,  którzy  wst/' 
stko poświęcal i ,  aby iśdz z» prawidłami '  re‘ 
1 i a i i i o b o w i ą z k ó w  ku W ł a d c y  swoietnu ’ 
szczególny  wzgląd  b y ł  miany  ; chce na 
przytem nie o o s u w a ć  nd swoiey  łass£.w0sc* 
t y c h ,  k t ó r r y  dopuścili  się u ch yb ie ń,  sk°r 
tylko  powtarzanemi  fazami  nie s tawal i  sl* 
przestępnymi,  i skoro przy jęte  od nicli ufj1  ̂
dv  nie należą do wyraźnie  zakazan yc h*  . 
przytem uczc iwe od nich spra w e w a n * 1*1 
b y ł y . "

Jego Ś w ią t o bl iw oś ć  obiecuie sobie,  ^ 
W s z y s c y ,  których się ninieyszy lodult  t y c 1? 
starać się będą odpowiedz ieć  iego o yc o w s k 1 
zamiarom przez w zor ow e nadal  postępo# 1? 
nie; lecz dopuszczający  się no wy ch  uchybi*®' 
sami sobie przypisać będą musiel i ,  kie ' 
w r a z  z temr, i d aw ni ey sz e  przestępstw^ 
karb im k ładz ione b ę d ą . " —  Dań w R z y ® * 1 
dnia 22. L ip ca  zS14 roku.

B ,  K a r d y n a ł  P a c c a ,

P o d k o m o r z y  Sgo K o ś c i o t * » 
W i ce  Sekretarz Stanu.

P ”zez te tak s t o so w n e,  r ó w n i e  ro\ ‘ 
.ak ł a s k a w i e  od G ł o w y  Chrześcijańskiego 
śc io ła  wy dan e  ośw iad czenie ,  zaradzono * 
r a z e m ,  i wszelkim obaw om i wszelkim 1 ,e 
d o m y s ł o m ,  a wdzięczność i ukontento" ’9 
c a ły  R r y m  przeję ły .

W e  Francuzkim Dzienniku s p o r o f f  c^  
ta m y  co następuje:

„ O y c i e c  ś n i ę t y ,  którego zdrowie  
się wszelkim tru d om ,  pr zy kł ad a  cia‘ \ M  
starań do urządzeoia tego, coko lw ie k  tu , 
zniszczonem W yc h od zi  co dzień po po r£. 
t€y pracy w  sw oim  p a ła c u ,  odwie< U se  « 
które Kośc io ły  R  z y m u T y m  sposobem * 
czy  modl i twę i publiczne dopełnianie 0 
du r r l i g i i , ze staraniami rząriowemi.  
n .ne z d o b rocią cudzoziemców z n a y d u >4 J 4 
się w tey stol icy:  daie a u d y e n e y e ,

Ł.
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Pfosb i czyn* w s z y s t k o ,  cóko lw ie k  iest w  ie* 
8° rnocy, dla uleczeaia przeszłych nfeszczęsY, 
* *$a zniszczenia nadu życ ió w.  W ostatnich 
folach udał  się do Kościoła Świętego  K a r o *  

zwanego  d e l  C o r s o ,  i b y ł  o bec ny  ob 
fbodowi ża łobnemu , z a  P ra ła t ó w  , Xięży i 
1 lpy c h  D u c h o w n y c h ,  k tór zy  dnie sw oie  na 
^ygnaniu lub v? więzieniu zakończyl i .  Jego 
^w*ątobliwość b y ł  o tocz ony Cz łon kam i  Święte* 
8° C o  11 e g  i i u m. —  Znayd uie  się teraz w  
K * y m i e  28 K a r d y n a ł ó w .  K a r d y n a ł  M a u r y  
R e s z k a  U swego  s y n o w c a ,  Pra łata  M a u r y .  
Chciał ó n ,  iak m ó w i ą ,  pozostać w M o n t e .

*3 s c o o e ; lecz rozkaz O y c a  ćwiętego b y ł  
" 'Jraźny,  a tak K a rd y n a ł  musiał  przestać na 
Py*eiażdzie przez stolicę s w o i ł y  dye c e i y i .  
M ów io n o ,  iż chc iał  w e z w a ć  wstawienia  się 
*^siedzkiego D w o r u ,  lecz z-dade s ię ,  iż odstą* 

od tego przedsięwzięcia.  Źy ie  ón tu 
h^tdzo samotnie.

Jego Świątobl iwość ,  chcąc dadź zaszczytny  
^0wód ukontentowania sw eg o  z postępowa-  
5la po li tycznego  i rel .giynego L u c j a n a  

° B s p a r t e g o ,  m i a n o w a ł  go Xięciem (Prin- 
CePs) R z y m s k i m ,  i X>ęciem ( D u x )  Mu s i -  
8°  a n o ,  dozwol i ł  mu oraz zawiesić oa pała* 
?*ch swoicłi  herby Papiezk;e.  Poema K a r o l  

* e l k i ,  L u c y a o  d e d y k o w a ł  Papieżowi ,  
jp .Pani  L e t y c y a ,  matka  N a p o l e o n a ,  w 

o* o 2ótym opuści ła R z y m ,  i udała  s ię ,  
a* s ły ch a ć ,  na E l b ę .

F r a n c y a.

N. Król  Francuzki  nagradzaiąc  przysłu* 
gwa rdy i  n a r o d o w ć y  P a r y z k i ć y  uczynione 
3o. i 31 .  M a r c a ,  tudzieZ podczas pobytu  

t stoócy  w ó y s k  sprzymierzonych,  w  którym 
czasie powściągnęła o ka zu ją cy  się nieład,  

Przydu«iła iskrę n iezgody,  i p r z y ł o ż y ł a  się 
?r*y  wrócenia Mon archi i ,  a tein samćm 

j. Z w a r c i a  p o k o i u ,  w y d a ł  d, 5.  Sierpnia 
5tawe tey t re śc i :

j. L u d w i k  X V I I I  , z Bożey  Ł a s k i  Król  
a ° C y i  i N a w a r r y  & c .

p 1) Corocznie w rocznicę wiazdu Naszego 
p a r y ż a ,  sama tylko  gw ard ya  narodowa 
PoJ»*k.  o d b y w a ć  będzie przy  Nas s łużbę 

hezpośredniemi rozk szami B ratu Naszego 
Uij.a ' e8° A r i e z y  i , iey jeneralnego Pułk ów -  

a ’ —  2) G d y  order L i l i i ,  ustanowiony

przez tegoż Brata Naszego dla samey  ty l ko  
gAt .rdy i  u«: odow ćy P ar yzk ie y ,  przestał  b y d ź  
iey s z cz eg ó l n y m ,  bo dostaią go na znak ie» 
dności ci wszyscy ,  k tórzy  dati d o w o d y  p r z y ­
wiązania  do N a s ,  przeto dla różnicy,  przy* 
d a iemy do feiałey . Witążki  tegoż orderu dla 
gwa rdy i  nz r od ow ey  P^ryzkiey  błęki tny brze­
ż e k ,  d wa  mil.metry szer-.iki. —  3) Przyzna,  
czarny ozdoDę Legii  h o n o ro w t y  dla Jer era.  
ł ó w ,  Adjutantów d ow od ząc yc h  i S z e fó w  !e  ̂
gii t ć y l e  g w a r d y i ,  którzy  i śy  nie maią ,  i 
nadto pięć ozdób dla g łównego  Sziabu , a  
ośm na każ j ą  U g i i ę . —  4I Nakoniec chcemy,  
a by  g w a rd y a  na rod ow a P a r y z k a  miała sw oie  
chorągwie,  które My sa m i ,  po poświęceniu 
ich w N a s z t y  o b e c n o ś . i ,  roz da m y  tey gwar* 
d y i ,  a do których  ukochana  Nasza C ó r k a ,  
M a d a m e  Xiężna A n g o u l ć m e ,  pr z y w i ą ż e  
własnemi  rękami  w y h a f t o w a n e  za iey s>a- 
r a i i e m  znaki.  —  Da ń w pa łacu  T u  i I l e -  
r y y s k i m  d. 5. Sierpnia i S 14.

L u d w i k .

N a  posiedzeniu Izby  Deputo wa nyc h,  od= 
prawiouem d. 22. L i p c a ,  zda ł  Minister przy* 
ch o dó w ,  Baron L o u i s ,  sprawę ostaoie  Skar bu  
Króles twa  Francuzklego.  G d y  t a k o w a  iest 
t y l k o  bardzo obszernero wyszczegóiu iea iem 
tego, co Minister spraw wewnętrznych w («* 
mieszczonym iu ż iv G azecie nriszćy) obraz ie 
stanu Królestwa  o położeniu Skarbu do dnia 
). Kwietnia  o p o w i e d z i a ł ,  przytoczemy więc 
tylko  teraz proiekt do budgetu na rok »8i4iy  
od 1 K w i e t n i a , tudzież budgetu na  rok  
18*517:

Doniósłszy  Minister Pr z yc h od ów  o do* 
chodach i wy dat ka ch  publ iczoych z lat 18*0, 
1 81 1 ,  1812 i *3*3,  przystąpi ł  do o k a z a n i a ,  
iakie dochody,  s tosownie do ułożonegs bud­
getu przez zesz ły  Rząd,  po winny  b y ł y  weys dź  
do Skarbu  na rok i8*4.  a iakie bydź  maia  
podług budgetu na tenże rok za  teraźnieysze* 
go Rządu.  Okazuie  s ię ,  12 budget Rządu 
zeszłego ozn ac z y ł  docho dy  Ustawą d. 4go 
Stycznia  r. 18*4 do 1,176,800,000 f r a nk ó w ,  
a t er aź n i e j sz y  do 8^7,4 15,000 fr. W y d a t k i  
tegoż roku oznaczone b i ł y  budgetem Rz ą du 
zeszłego,  do 1,145,300,000 f r . ; budgetem zaś 
Rządu teraźnieyszego taki  w yd ata k  , iaki  
przychód.  Podług  budgetu zas podaoe o na 
rok 1 8*5,  oznaczono dochud z rozmaitych 
p o d a t k ó w , opłat , l o t e r y i ,  poczty ,  & c . ,  do
618.000.000, a w y d at k i  wy nio -ą  547,700,000; 
pozostała ilość od wy cUtkó# , to iest
70.300.000,pó yd z ie  na wypłacenie  zaległości .
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W y d a t k i  1*. 1815 tak są rozp orz ądz one :
N a  listę cy w i l n ą  K r ó l e w s k ą .  . 25,000,000.
N a  fsmi li ię  K r ó l ew k ą  . . . .  8,000.000.
N a  Izbę P a r ó w ..................................... 4,000,000.
Na  I i b ę  D e p u t o w a n y c h  . . . 3,200,000.
Na K a n c e l l a r y e .......... 20,000,000.
N a W y d z i a ł  interessó w £ a g r a n . . 9,500,000.
N a  W y d z i a ł  Wewn ęt rzn y  . . 85,000,000.
N *  W y d z i a ł  Wnienny  . . . .  200,000,000. 
N a  W y d z i a ł  morski . . . .  51,000,000.
N a  W y d z i a ł  P ol i cy i  Powsz .  . 1 ,000.000.
Na  W y d z i a ł  Sk a rb o wy  . . . 23,000,000.
N i  dług p u b l i c z n y ...100,000,000.
Na  koszta u k ła n o w  . . . .  10,000,000
Na p r o w i z j ę  od poręki  . . . 8,000,000.

O g ó l  . . . 547,700,000,

N  o  r  w  e  g  i i a.

Pisma pu bl iczn e  d o n o s z ą ,  i i  według  
wiadomośc i  z tego Kraiu,  dochodzących  do 
osiatoiego L i p c a ,  ok azu ią  De pu to wa ni  Na* 
rodu Norwegskiego ciągle wielką przychyl-  
nosć do oso by  obranego Króla  F r y d e r y ­
k a  K r y s t y a n a ,  którego majątkiem i k r w i ą  
bronie poprzysięgl i .  N o r w e g i i a  test d o ­
brze  w zboże opatrzona.

W N o r w e g i i  ogłoszoDO drukiem zbiór 
pism autentycznych.

Są  to m u w y  miane na S e y m i e ,  p r o ­
jekt  Konstytucy i ,  o b i a ś n i e n i e  p o s t ę p o w a ­
nia i praw D u ń s k i e g o  K r ó l e w i c a ,  a te. 
r aż m eys zeg o  Króla K r y s t y a n a .  W  tćm
ostatnióm piśmie iest w y r a i o o o ,  iz skoro da: 
szła wiadomość O z a w a r ty m  traktacie w 
K i e l  między D a n i i ą  i S z w e c y ą ,  powsta li  
w s z y s c y  Norwegiianie lak dalece,  i i  choć by  
n a w e t  Xiąże K r ys ły a n,  teraz Król  N o r w e g *  
s k i ,  chc i a ł  bj ' ł  w y ie r ha ć  z N o r  w e g i  i , me 
naoglby  b y ł  tego dokazać.

P r a w o  Królewskie  (mó wi  Au tor  powy= 
ż ć y  wspommonego  Objaśnienia) ,  którem test 
fundamenta lna  Ko nstytucya  Królestw Dum 
skiego i N or we gs ki eg o ,  p o z w a l a  K r ó l o w i  
zrzec się korony za siebie s a m e g o ,  ale  mu 
zabrania  pod karą  utraty  tronu rozrządzać 
koron ą  z k r z y w d ą  prawego Dziedzica.  Że 
zaś X tę  K r y s t y a n  iest p r a w y m  dziedzis 
cem,  staie się więc  Królem w chwi li ,  w  któ:  
rey Król F r y d e r y k  VI.  w y r z e k a  się Nor= 
wegi i .  M ia ł  przeto pr aw o  upomnieć się o 
koronę ,  iako o swe dziedz ic two,  n.e mogące 
mu b y d ź  odięte'm. Wszakze ,  wt ed y  ią do> 
piero przy iał ,  gdy  mu ią c a ły  Naród  otiaro- 
w a ł .  N a r ó d  z  s w o i e y  s t r o n y  u t r z y m u i e ,  i ż

iado« moc ziemska nie może  zniszczeć Pr ł *
s łużących p r a w e j  dyoastyi ,  dopóki  ż y i s  chnc 
jedea tey potomek,  wy i ą ws j  y t yl ko przypa' 
dek podbicia  Kraio,  gdy Króla 1 Naród pr*f” 
magaiaca  siła przyciśnie.  Ale Norwegi ia  D‘e 
b y ł a  w tym  przypadku,  bo nawet  nie widzi** 
ł a  w granicach swoich  pieprzy iac ie !a ,“

Not a ,  którą p e ł n o m o c n i  Kommis sa r ż® 
M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  X ię c iu  K r y s f ? /  
a n o w  i, F  r v d e r y k o w i K- dł a wi co wi  D " 0' 
s k i e m u  ( t e r a ź n i e y s z e r r . u  Królowi  N o r w e g *  
s k i e m u j  podali ,  b r z m i ,  iak następuie:

„ N i ż ó y  podpisani upoważnieni  od D«ó* 
r ó w  sw oich  do udania ste ze szczególne# 
ppselstwem do Jego Król ewi co ws ki ey  Mości* 
maią zas zczyt  podadź  Mu nastęnmace orz?* 
d o w e  oświa dczenie  —  Odstąpieme N o t ’ 
w e g i i  na mocy  traktatu pokoiu w K i e 1 
z a w a r t e g o ,  zaręczonem zostało od czterec'* 
sprzymierzonych  ze S z w e c y ą  Mocarstw- 
T o  postanowienie,  wynik łe  z zasad zdrovv«/ 
polityki,  ' iest nieodzowne.  W y s o k i e  sprzy  
m i e rz o c e  M oc ar stw a  poczytuia  połączenie 
się N o r w e g i i  ze S z w e c y ą  za ieduą ® 
fundamauta luy  eh posad Duwego systematlł 
r ó w n o w a g i ,  tudzież za  wyna gro dzen ie ,  
mieyt.cu ktorego inne w  żaden sposób przyi?'  
tem b y d ź  nie mnie.  W y p a d k i  zaszłe  W 0' 
ł tatnieh czasach w N o r w e g i i ,  ©pór prz®’ 
c i wk o  u ch w a ł om  E u r o p y ,  i przedsięwzięć® 
Jego Króle wic ow sk ie y  Mości  postawienia s‘ - 
na czele u p o r n y c h ,  sk łoni ły  sprzymit  rzO0a 
ze S z w e c y ą  M oc a r st w a  do chwycenia  
wszelkich śro dkó w dla wcielenia N o r w e g ; 1 
do  S z w e c y i .  W  tym zamuirze udali  s'? 
n i ż e j  podpisani,  do Jego Kr ol ew ic o w s ki e/ 
Mości.  Maią  oni zlecenia uwiadomić  G a  ̂
tem złem wzrażeniu,  k tóre postępowanie ^ ' 
go sprawi ło  w umyśle ich Monarchów ; roal  ̂
także zlecenie w e z w a ć  Jego Królewicows^jl  
Mość,  a b y  w granice na y św ię ts z y c h  
o b o w i ą z k ó w  po w r óc i ł ,  oraz o ś w i a d c z y ć  
przytem wy ra żo ie ,  i ż ,  g d y b y  w p r z y p at**  ̂
opierał  się uledz powszeebnemu £ u  r « P *  
ży cz en iu ,  które G o  do D a n i i  powołu>e‘ 
wy niknie  na P ó ł n o c y  nieszczęśl iwa 
i potrzeba będzie dopiąć  mocą  oręża teg0’ 
co drogą  zgody  osiągnionem b y d ź  nie vooi ’ 
Z  łego 10 po wo du stoią w o y s k a  Rossy?*  ̂
go Jenerała Ba ron a  B e n n i g z e n a  i 
Bruski  g o t o w e na rozrządzenie S z w e C / . ^  
R ó w n i e  też utnówiapa iest 2 tV. B r v t a fl 
powszechna  b lokada  N o r w e g i i .  Kr ó l  D Łl j  
ł k i  skompromit towanym iest toż samo P; ‘  , f 
MpaSYchami (którzy za ręczy l i  t raktat  h * e
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M  z tego p o w o du ,  ze by l i  iegó P o d d a n i ,
Łte dopełnil i  wol i  iego.  W  skutku tego po* 
®tanowił N. Król  D u ń s k i  działać  w e sp ó ł
* Diżey podpisanymi ,  a by  Kr ólew ico wi  K r y *  
® ! y * a o f f  i ,  k tór y  iako Dziedz ic  K oro ny  i 
PIer» s z y  P o d d a n y ,  powinien by dź  wzorem 
Pos łuszeństwa,  nakazać  powrót  do D a o i i ,  
Sdyż inaczey  przez d łużs zy  s w ó y  pobyt  w 
£ J ° r w e g i i ,  m óg łb y  się s t a ć ,  iako «odowity 
• tuńczyk,  w in nym  rokoszu. Niżey  podpisa-  
?* Riuszą zatem o ś w i a d c z ś ć ,  że nie są po- 
S|'.6Jnika mi między S z w e c y ą  i N o r  w e *

lecz owszem heroldami  oręża,  k tórych  
°b owią ik iem iest nalegać oa t o , a b y  zarę* 
"tcny przez ich M ona rc hó w traktat  K . e l *  

• k i  dopełnionym był  w  c a ł ey  sw o i e y  osno* 
? ' *•  Jednakże,  znany sposób  myślenia Jego 
Króle wito-,vskiey M'*ści Xięcia  K r y s t y a n a ,  
rzetelność z a m ia r ó w  Jego, po ws ze ch n y  sza- 
tl50i k ,  iak iego  lud N o r w t g s f t i  w E u r o -  
P*« u ż y w a ,  i życzenie po łączenia  P ań stw  o« 
opyga bez roz lewu krwi ,  sk ło ni ł y  niżey pod* 
P*sanych do pr oponowania  z g o d y ,  która to 
P t o p o z y c y a ,  iak ł a t w o  poiąć m o ż n a ,  nie 
żnayduie się w ich instrukc j i .  Staral i  się 
0°t przytem o to, a by  na dar zyć  Jego Króle* 
" 'ńo wsk ie y  Mości  Sposobność do *eyśefa  z 
lego wy sok ie go  s topnia,  na którym  Go nie* 
®zczęś l iwe  OROliczności czasu po st a w i ły ,  i a* 
®y uniknąć wszystkiego,  t ob y  mogło  rzucić 
*zkodl iwe św iat ło  na charakter  Jego Króle* 
^i co ws ki ey  Mości  i Ludu Norwegskiego.  
eg® K r ó l e w i c o w s k a  M o » ć ,  Xiążę  K r y -  

, ( J a n  F r y d e r y k ,  o ś w i a d c z y ł ,  że bez 
*e*Wolenia Sz ym u  w dic wdać  się nie może 

r° p c n o w a ł  ón rozeym dla zasiągnienia tady 
^ ^ e y m u .  Niżey  podpisani śpieszą się zatem
* oświadczeniem,  że tę p r o p o z y c j ę  pod nasię- 
Poiacemi warónkami  p r z y y m u i ą : 1.) Jego
^t olewicowska  Mość o b o w i ą ż e  się K r ól o w i

Wedzk emu i Sprzymierzeńcom iego, ze 
to ty  w r r̂e Reprezentantów Narodu Nor* 
e£skiego wszystk ie  te p r a w a ,  które mu 

lv*erzył ,  i że uży ie  całego w p ł y w u  • s we -  
, .8° pomiędzy  L u d e m ,  a by  p.-zywieśdź do 

U[ku połączenie się N o r w e g i i  j.e S z w e * 
a.- 2.) W o y s k o  Nor wegskie  powinno u-

“Ipić z ziemi le ią ce y  między  G 1 o rn m e n i 
r y t ° 1Ca S z w e d z k ą ,  tudzież z w y s p  wiclo- 

z t w i e r d z y  F r e d  r y  k s  z t a d  i cyta* 
. b r e d r y k s h a l  i K o □ g 5 w i n g er.  

ta ina b y d ź  neutralną ,  *i twierdze 
p 0 .Vskie«> Szwedakiem osadzone będą. 3.) 
t v ?‘a.s* g d y  te twierdze w spcsob p^wyż* 

Za ętemi zo s ta ną ,  zniesioną będzie oa 
r*u b l ok ad a  C h r y  s t / a n i i *  B e r g  e n  1

K r y s t y a n ź a n d u .  F a  (te " i ą d a i ą  n iżey  
podpisem kategorycznćy  odp owiedz i , “

W  C h r y  s t j  a n  i i  d. 7. L ip ca  1813.

(N astrpuią podpisy czterech K om m issarzy , )

P o  pierwszem przerwaniu u kł a d ó w ,  g d y  
K r ól ew i c  Następca  S z w e d z k i  odrzuci ł  wa- 
róoki ,  k tórych d om a ga ł  się K rólewic  K r y -  
S l y a n ,  udali  się byli  pełnomocni  Kommis* 
sar ie ,  bezpośredure przed rozpoczęc iem kro* 
żo t v  nieprzyjacielskich,  ieszcze raz dnia 26, 
L ip ca  z U d e  w a l  l i  do N o r w e g i i ,  lecz 
gdy  i ten krok ich b y ł  bezskuteczny ,  powró*  
c.li  d. 6. Sie-pnia do K o p e n h a g i .

K r ó l e w i c  Następca S z w e d z k i  w y d a ł  
do N o r w e g i i a n ó w  następuiącą o d e z w ę :

„ N  o r w e g i i a t i i e  ! Przeznaczeni  ieste.  
ście od natury do połączenia  się z Narodem 
Sz wed zki m  L o s  W a s z  rozstrzygnir ty  z o s ta ł ,  
g d y  Król  Duńjk| .odstąpił  Sz w e c y i  t raktat tm 
K i e l  p r a w  s w y c h  do Norwegi i.  W i a d o m a  
Warn są k o r z y ś c i ,  które W asz  przesz ły  M o ­
narcha przez p o k ó y  otrzyma*.  Za r az  po 
podpisaniu iego,  ustąpiono mu X ,ę st w  Szle* 
zwick iego  i Holsztyńskiego,  oddano1 twierdze 
G l i k s t a d t  i F  r i e d r i c h s o r t , uznauo o- 
płaty  cła na Z u n d z . e ,  odpuszczono prze* 
szło 12 mil i ionów ta l a ró w k o n t r y b u c j i  na- 
łoźouey  na  X . ę s t w a ,  zrzeczono się p o do bn ey  
summ y za zd o b y cz e  podczas pokoiu zabrane,  
znaczney  Sumroy g o t o w y t h  pieniędzy , z  k t ó ­
rych część iuż b y ł a  w y p ł a c o n a ,  a naresz* 
cie przyrzeozono odstąpić Pomerani ię , 
g dy  twierdze K o n g s w i n g e r ,  F  r e -  
d r i k s h a l ,  F r e d r j y k s z t a d  i Ag *  
g e r l i u u s  oddane i osadzoue będą.  Wiel* 
kie te ofiary iedynie dla tego b y ł y  u* 
czynione  dla D a n i i ,  ponew aż  p r z y ­
r z e k ł a , że W y  po w a gę  Króla  Szwedzkiego  
spokoynie i bez oporu uznacie.  Ofiary te 
dokła-dniey ocenić potraf icie,  gdy  przeczyta-  
c.e t ra ktaty ,  które Sz w e c y ę ,  Rossyę,  Anginę ,  
Prussy i A g st ry ę  p r ze c iw  wspólnemu nie- 
przy jac ie lowi  p o ł ą c z y ł y .  Nor w e g n a n i e ! G d y ­
by  w wieku  nas zym u c y w i l i i o w a n e  Narody  
m o g ł y  się w y ł a m y w a ć  z tych t r a k t a t ó w ,  u* 
s t a ły by  ws ze lka  wierność i wiara  na ziemi.** 

Wtenczas ,  gdy  Rząd Wasz  d a ł F r a n c y i  
ki lka tys ięcy ludzi morskich,  dla uzbrojenia 
okrę tów wojennych} uznała Sz we c ya  oiezbę.  
dna potrzebą uczynić się niezawisłą  od sta- 
łego lą d u ;  wzbrania ła  sic korzyć przed bo* 
żyszczem dniowćm.  Polegutąc sama na so* 
hic i a a  s w o i c b  k o n s t y t u c y j n y c h  p r a w a c h ,
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w y k o n y w a ł a  ie dla dobra dzieci t w o i c h ,  od* 
rzuca iąc  żądanie,  a b y  S z w e c y a  takąż  l iczbę 
ludzi  morskich p r zy st a w i ła ;  w ię c ćy  ieszcte 
u c z y n i ł a ;  po łąc zy ł a  się w tym d ra ż l i w y m  
czasie z Mon arc hę ,  którego zniszczenie N a *  
p o l e o n  poprzy s ią g ł  Pyszni  się z te go  Szwe* 
c y a ,  iż postanowienie tylu innych N a r od ó w  
uprzedziła.**

„ N o r w e g i i a n i e ! Małe P ańs tw a  są igra­
szką  w ręku potę żmey szych  Mocarsrw.  Nie 
możecie się utrzymać  pod W a s z y m  odoso­
bn ion ym  Rządem Zamiar  C z ł o w i e k a , który 

W a s  z w od z i ,  dąż y  do t e g o ,  aby  k i ed y  k o ­
ronę N o r w e g s k ą  p o ł ą c z y ł  z ko roną  D o ń s k ą ;  
natura  zaś w ra z  > rozu mną  po l i t yk ą  ch ce ,  
a b y  Norwegiianie  i Sz wedzi  by l i  przy jaciółmi  
i braćmi.  Sz wedzi  ż y c z ą  sob.e ż y ć  z W am i ,  
jako  bracia.  G d y  S z w e c y a  i Norwegi ia  z 
sobą  połączone ,  wzai t  rr.nie wspierać się bę ­
dą,  w y s t a w i ą  na wszystkich  stronach niezdo­
b y t ą  wa ro w ni ę .  Odosobnione i o d ł ą c z o n e ,  
ws zys tk ie go  od sieb.e sam yc h i od inoych  
o b a w  ac się muszą.  Zapa tru yc ie  się na Aa- 
gliię ! Cz y l i ż  ta s ł a w n a  w y sp a  nie ugrunto­
w a ł a  po.ęgi  i szczęśl iwości  swoićy  na takiem- 
i e  po łączemu 9 Połączenie  Norwegii  ze 
S z w e c y ą  iest zaręczone od p ierwszych  Mo* 
carstw św ia ta . “

„D o ś w ia d c z e n i e  s.ielu w i e k ó w  dow odz i ,  
i e  podz ia ł  i rozterki  pó łn o c y  zaw sz e  do u- 
padku prow adz ą .  Wy obrażenie  to p o w z i ą ł  
b y ł  G u s t a w  W. Usta l iwszy  ón p o kó y  w 
E u r o p i e ,  i u tw ie rdz iw sz y  religiię protestanc* 
k ą ,  miał  zamiar  połączenia W a s  ze S z we  
c y ą .  Śmierć u k o ń cz y ł a  plan iego,  a skutki 
iey dla W a s  b y ł y  s z k o d l i w e . “

„ N c r w e g i i a n i e ! Po  pamiętney bitwie 
pod L i p s k i e m ,  musiał  Wa s  w ł a s n y  inte* 
res  os trz ed z ,  że Wasze  połaczecre ze Szwe* 
c y ą  iedynie może zrz ądz ić  szcz ęś l i wo ść  Wa* 
szą ,  i zapewnić  bezpieczeństwo Wasze .  Wiel-  
k .e  Mocarstwa  ży cz ą  tego połączenia.  W s i y *  
stkie u zn ał y ,  że c.zas iest u ko ńc zyć  rozterki ,  
k tór e  z odłączenia  obu Na rod ów  koniecznie 
p o w s ta ć  muszą.  C z y  W y  sami tylfto chce­
cie p - k o n a ć  S z w e d ó w  i Mon archów,  którzy 
połączenie W a s z e  z nami zaręczyl i  ? S ł a w a  
ich,  interes ich,  i świętość t raktatów w y  .na* 
ga ią  tego połączenia.**

„ P r z y c h o d z ę  do was z nadz ie ią ,  i e  ia- 
ko bracia przyy mie c j e  to waleczne  w o y s k o ,  
k tóre z tak c h w a l e b o ć y  i podz iwienia go 
dney  k a u p a c a  przyprowadzi łem.  Ani to 
w o y s k o ,  ani o w e ,  które c a ł y  rok nad grani­
cą W a s z ą  siało,  Die pragną w a w r z y n ó w ,  kto 
l e b j  krwią W a s z ą  zbroczone b y ł y ,  Szwedzi ,

tak iak W y ,  są cz łonkami  famil i i  Sk in dy *  
nawskiey,  a b i t w y  między o b u d w om a  Nard'  
darni przeciwne są tak naturze i rozumowi*  
iak 2d ro we y  pol i tyce. “

„N o rw e g i i a n i e  ! Nie daycie s ;  ̂ u w o d z i  
o so bo m ,  które iedynie s w ó y  osobisty interes 
na oku maią.  Nie poświęcayc ie  szczęśl iwości  
Kraiu Waszego  zwodn.czy  m omamieniom,  ia* 
kie W a m  przedstawiają.  Otw órz c ie  oczy ua 
n.ebezpieczeństwa,  na iakie W a s  naraża  du* 
ma występna.  S z w e c y a  nie z ł o ż y  broni ,  
dopóki  nie uskuteczni  p o łą c z e n i a ,  k t ó i e  dla 
iey bezpieczeństwa i spokoynośc i  koniecznie 
iest potrzebne. Możecie zapobiedz  nieczczę- 
ścióm w o y n y ,  która  ty l k o  zw od zic ie l ó m  War 
i z y m  może przynieść pożytek .  Patrzcie na 
przysz łość,  iaka  W a s  c z ek a ,  tudzież na sła'  
we i szczęś l iwość  , k tóra  z po łą cz eni a  obu 
N a r o d ó w  wy ni kn ąć  m u s i . "

„ P o g a r d ź c i e  w i ę c  Norwegi ianie  wpły* 
wem i o ł ę d a m i , które są W a s  niegodne. 
Niech w o l a  Narodu w y r o k u i e ,  i s tanowi  
pr aw a pod tarczą św iat łe go  i dobroczynnego  
Monarchy  ! “

„OłiaruLe ón W a m  niepodleg łość ,  w o h  
ność i zaręczenie wszelkich W a s z y c h  przy* 
w i l e i ó w .  W  erność Wasz a  po s ł u ży  za rę- 
k c y m e ,  a cnoty iego za pe w ni a ią  W a m  za'  
dosycuczy nienie przyrzeczemóin jego.“

(Podpisano) K a r o l  J a n .

O  d o t y ch cz a s o w y ch  w o ie nn y ch  dziate* 
niach przeciw Norwegi i  w y s z ł o  w Kr ólewsko '  
S z w e d z k ^ y  g ł ó w n e y  kw at ćr ze  następuiąco 
doniesienie :

wWe s t g a r dz i e  5. S i e r p n i a .

„ D n i a  30. Lppca drugi korpus pod do­
w ó d z t w e m  Fel dm ars za ł ka  Hrabiego E s s e n *  
pr zeb yw sz y  g r a o i c ę ,  o s a d z i ł  B e r b y i P r e s t *  
b a  t k a .  Nieprzy iaciel  n i g d z i e  nie dał  odpo*  
r u , w y j ąw sz y ,  że przy  A r b a c k a  mały  od'  
d t i . i ł  ki l ka razy d aw sz y  ognia ,  n a ty ch in i a * *  
się cofnął ,  Korpus Fe ldmarszałka E s  s e n * ;  
sk ładający się ok dc  z 20,000 ludzi,  w a lc zy 0 
m u s i a ł  w p o c h o d z i e  swoim z uiezliczooeflt1 
p r z e s z k o d a m i ,  których  pokonanie  r ó w n y  c i f '  
ni zaszczyt  biegłości  W o d z a ,  iak w y t r w a ł 0* 
ści w o y sk a .  —• T e g o ż  dnia Królewic  w 
w a r zy st w i e  Syna  swego Xiętia Suderrnan' '  1
Szt ibu j ścieralnego przedsręw z i a ł  rozpoznań'®
7. g ło w q ć y  k w stery S t r o m s t a d  az  do  B e / '  
b y  1 P r e s t b a c k a .  S p a d z i s t e  g óry  poro/f 
dzy skałami czyn i ły  drogę dla piechotuikó'^ 
nader p r z y k r ą ,  a dla l e ź J c o w  wcul®
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^ p o d o b n ą .  Koń Xiętia O s k a r a  potknął  
Sl? _n-a skalistem mieyscu,  Xiązę zs iadłszy  
* Olego, prowadzi ł  go za cu g le ,  idąc pieszo 
3ż do B e r b y .  —  Dnia 31.  L i^ca  wkro-  

l̂ y i Jenerał M aj o r  S a h n s  z korpusem swo» 
vf* f o r « egj i * * s tanowisko przy
“ *3 km e r  o półtorey mili od K o n g s w i n -  

odparłszy  ztamtąd n ieprz y la c id a .  —  
. °>a 1. Sierpnia w y s ł a ł  Feldmarszałek Hrs« 
"■a E s s e n  Jenerała Majora B r e n n s t r o m a  
a*a rozpoznania T i s t e d o h l .  Przednia ie* 
8° straż pod sp raw ą P od pu łk ow nik a  D a b e n  
Przyby ws zy  do mostu przy T i  s t e rl-a M s e  1 f? 
ł*r e s zastała most zn ie s io ny ,  a 6oo ludzi z 
* ° y s k a  Dieprzyiacielsk iego wkor zystnem sta: 
j*°Wisku usi łowało  bronić przeprawy.  Roz:  
"azał zatćm Jenerał  części s t rze lcó w z 3ciey 

r̂.vgady, i ba ial i ionowi  pułku  Westmsn 'andz:  
*ego pod rozkazami  Majora C r o n h i e l m  

Pfzeprawić się przez wodę  na pr a w y m  boku 
hlepr z j ia c ie la ,  poczem się ten cofnął .  Przy 
:*J okol iczności  zabra li śmy 45 ieńców.  Stra* 
9 nasza sk łada  się zt; zabi tych ,  a 13 ramo* 

•tych. —  P o w z i ą w s z y  nieprzyjaciel  wiado* 
***°ść o pr zybyc iu  wo y sk a  naszego do T i s -  

“ d a h l ,  opuścił  ns tvchmiast  mocni  stano. 
J  sko przy  S w i n e s u n d . —  Feldmarszałek 
" rabia E s s e n  przysposobi ł  wszystko  , 
*u tylko  iest potrzebnćm do mostu ł y ż w o :  
^pgo, a most  te d przez S w i n e s u n d  posta- 
p lot)ysn z o s t a ł ,  i ca ła  d y w i z y a  Jenerała 

° S s e  w k r o c z y ł a  do Norwegii .
Dnia 2. Sierpnia.  Król  nasz iuż dawno 

P°sjaiy3w*ił by ł  p r z y w o d z i ć  na pamięć OrFi= 
^ rórn i ludziom flotty s w oi ey  ducha przedsię- 

ł lęcia,  i m ę z t w o ,  iakie obecność iego w
K c.h*Vról
ta

s p r a w i ;  ziaOrszy zaiem śniadanie u 
ewica,  w y i ec h a ł  z S t r o m s t a d ,  i ws iadł  

‘‘a okręt liu iowy  G u s t a w  W . —  Króle :  
, 15 przeniósł  g ł ó w n ą  kwatć.-ę z S t r o m -  

tio S w i n e s u n d .  —  Dnia 3. Sierpnia 
:*tał  j enerał  S a n d e l s  pierwszą d y wi z y ę  

1"0rpozuanie  aż poza  I n g e d a h l .  Puł :  
:°»n»k f e r g n o l z  d o w o d z ą c y  tą wyo r . iwa

sił 3ł Q l wzgórzu przy  Kościele Ingędulskim 
$ D|ei;r.'.yiacielską, złożoną * kilku betali io:  

(t; Piechoty i nieco iazdy ,  i odpar ł  ią do 
L’ s l u n d .  Przy  t śy  okol iczności  straciliś: 

ti* Pudotticera; ranionych zaś miel iśmy Pu= 
tięC[2a,*4<'  i 9<siu żołnierzy.  S. rata nieprzyia- 
tai a h y ł tt bardzo znaczna.—  JcnerMny Ad:  

" r°t  Baj
uderzenia na K r a g e r ó .  ucz j  nił

Ca _ ' “ “ run P u k e  o d e b r a w s z y  od Królewi*

Ł}-^Fi iące rozporządzenie:  Jenerał  Hrabia
ty rr*er w y l ą d o w a ł  na zachodnim brzegu 

sP.y z  2000 pie cho ty ,  wsparty  od b r y g a ­

dy szalup dz i a ł r wy c h  pod spra wą  P u ł k o w n i ­
ka tt? i c s e n .  P u łk o w n ik  H a y  w y l ą d o w a ł  na 
wschodnim brzegu z 1000 piechoty,  w s p a r ­
ty od P uł ko wn ika  B r u n k r o n a  z  batali ir 
niiim szalup d z ia łow yc h .  Poupułkownik  N o r :  
d e n s k ó l d  wy s iad ł  z Officerami f lotty,  othd: 
tnikami  i marynarzami  na p o łu d ni o w y m  
brzegu,  wsparty  od m ały ch  uzbroionych  stat* 
kó w flotty.  Po lekkim o dp o r ze ,  cofnął  się 
meprzjr iciel. W e z w a n o  F r e d r y  k s z t a d  
do poddania się. Gd y  Do wo dzc a  wzb ran ia ł  
się poddać t wi er dzę ,  Major K l e r k e r  zbli:  
ż y w s z y  f l ę  z batal i ioneai  szalup d z i a ło w y ch  
i d wo ma  statkami bocnbardyiersf iemi ,  strze: 
lał  do twierdzy  do samego wieczoia.  —  Po 
pół torygodzinnćm strzelaniu po ddały  się 
szaniec H u t h  i baterya na K r a g e r o .  W  
szańcu zoaleziono 8 ośmiofuntowych d z i a ł ,  
a w bateryi  3 d z i a ł a ,  wie le  amunicyi  i 
rozmaite sprzęty.  —  Podp ułk ow nik  Baron 
C e d e r s t r ó . m  b y ł  po s ł any  dla w e zw a n i a  
twierdzy  F  r <= d r y  k s t e n. G d y  zaś Do wo d zca  
nie chciał  i ey poddać  , d y w i z y a  s ta tków 
bombardy  ierskich i szalup d z i a ł o w y c h  pod 
rozkazami  Majora T r o l l  es  zaczęła strze­
lać do twierdzy .  —  Dnia 4. Sierpnia prze* 
niósł  Kró lewic  g ł ó w n ą  kw at er ę  do W e s t -  
g a r d u .  Po odebraniu w i a d o m o ś c i ,  że si ła 
Dieprzyiacielska z łożoua z 5 do 6000 ludzi 
zbl i ża się cd K ■ li 1 , dla uderzenia na Jene: 
rała V e g e s a c k ,  opasuiącego F r e d r i k s -  
h a l ,  udał  się natychmiast  Królewic  do 
B e r g  dla obeyrzenia stanowiska tego Jenera­
ł a , i rozpoznania twierdzy  Jenerał  V e g e : 
s a c k  odebrał  rozkaz uderzenia na nieprzy­
jaciela,  i odparcia go aż  do R a c k e s t a d t .  
Dziś rano wszedł  Jenerał  V e g e s a c k  do 
R : ó l  i G l u m f e r d ,  —  G d y  D o w o d z c a  w 
F r e d r y  k s z t a d  zadał  k a p i t u l o w a ć ,  Jen<*= 
ralny Ad m ir a ł  P u k e  za odebranem pozwo*  
leniem od Kr óla  posłał  Kapi tana  tlotty Puł» 
k c w m k a  K l i n  t i P u ł ko w n ik a  S a o l d e :  
b r a n d ,  dla układania w n r ó n h o w ,  które 
rr.iędzy tymi Kotr,masarzami i D o w o d z c ą  
twierdzy Podpułkowniniem Hi  a i s  z a w a r t e ,  
a od Króla zatwierdzone b, -ły.  —  O ja ośy  
wieczorem woystio Sz we dzk ie  weszło  Jo  
F r e d r y  k s z t a d  i K o n g s t e e n .  Osada  
sk ładająca  się otsołc z 2000 ludzi  nie idzie 
w n iewolę wo ie noą ;  są to uwiedzeni  Podda:  
t r ,  k tór zy  po zn aw sz y  błąd s w ó y ,  poddali  
się swemu prawemu Króiowi .  P oz w o lo no  
im powrócić  do durou. Znalez iono  wtwier»  
dzy 100 dzia ł  i z y w D o ś ć  na 6 tygodni.  F r e »  
d r y k s z t a d  iest kluczem 00 C h r y s t y a -  
n i i .  \W inn yc h  także o ko l i ca ch,  z a i ę t j c h  
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przez wo y sk o  n a s ze ,  mieszkańcy cieszą się 
z pr zyb yc ia  S z w ed ó w ,  spodziewając  sie , że 
połączenie ze S z w ć c j ą  zakończy długie ich 
cierpienia.**

R  o s s y  a.

G a ze ty  P e t e r s b u r s k i e  pod d.  15.  
(27.) L ipca  zaw iera ią  następujący a f t y k u ł  z 
P e t e r s b u r g a :

„ W c z o r a y  z p o w o d u  szczęśl iwego p r z y ­
by c ia  N. Pan a,  z łożcno  w  Katedrze Kazan* 
sk iey  uroczyste  dziękczynienie Bogu tv p r z y ­
tomności  N Cesarza ,  N. Ce s ar z ow ey  Matki ,  
O só b  płci o b c i t y  i obcych Ministrów.  P o  
przy byciu  N. Pana  do Cer kwi ,  nayprzewieleb* 
nieyszy Metropoli ta A  tn b r o ż y  przy ią ł  Jego 
Cesarską Mość p rzy  w e j ś c i u  z Kr zyżem i nr as* 
systency i  innych Archjereiów 1 znakomitszego 
Du ch o wi eń stw a,  i miał  stosownedo Monarcny 
powitanie.  P o t em  zacz ę ł a  się Msza S. któ* 
rą ce lebrował  Metropoli ta  A m b r o ż y .  W 
czasie nabożeństwa  i przy  śpiewaniu T e  De-  
u m  h u cz a ł y  działa i rozchodzi ł  się odgłcs 
d a w o n ó w ,  któr y  się przedłużał  przez dzitń 
ca ł y .  Nie  iesteśmy zdolni opisać tych uczuć 
radości ,  iakie z a y m o w s ł y  wszystk ich  miesz­
kańców tey stolicy,  po szczęś l iwym do Diey 
powroc ie  ukocbaaego Monarchy ,  L a d  p r z e ­
pr ow adz ał  N. Pana do Cerka-i  i z Cerkwi  z 
nieuslannenii  ok rz yk am i  U r a ! “

Kuryer  L i t e w s k i  w y iął  z G a ze ty  Se- 
natu R o s s y  y s k i e g o  następujący  a r t y k u ł :

Podług  U kazu  Jego Irnperatorskiey Mo* 
śći N. P a n a ,  R z ą d z ą c y  Senat  na powszech* 
nem Petersburskich Departamentów zebiai i iu,  
słuchali  komm unt ko wan y  przez P.  Ministra 
Spra wied l iwoś c i  i K a w a le ra  D m i t r i e w a  
dla na leżytego  spełnienia,  w y p i s  2 protokółu 
R a d y  P ańs tw a  połączonych Departamentów 
praw c y w i l n y c h  i d uc how nyc h  luteressów i 
powszechnego zebrania,  w  nastepney t reści:  
„ R a d y  P ań stw a  w połączonych  De partamen­
tach p r a w  cy w i l n y ch  i duchownych interes* 
só w i w  ppwszechnem zebraniu,  roztrz ąsa ły  
przedstawienie Ministra Sprawiedl iwośc i  i 
postanowienie RząJącego  Senatu na z a p y t a ­
n a :  czy  może osobist i Sz lachta w ł a d a ć  w ł o ­
ścianami i dworskimi  l u d ź m i ; także:  cz y  na* 
leży  na imie ich pisać przedatne i zastawne 
p r a w a ,  i podług  nich utwierdzać za nim. ku* 
p i o n y ch  włość an i dworskich ludzi? Rada 
Państwa  po zastosowaniu clo praw tey oko­
l iczności  i po uważeniu przedstawionych  prze»

Mii.istra Sprawiedl iwośc i  zasad,  postano*'1' 
ł a : Naprzód,  Pr a w o  osobistey Sz lachty  **;* 
władanie włościanami  i dworskimi  Iudz<J"> 
dotąd przez nią n ab yt ym i ,  zostawić nicnaru- 
szontai  do śmierci ich, nie rozszerza jąc pra*’3 
tego na potomttów ich, którzy z tego p o # 01, 
du powinni  ludzi tych i włośc ian  przedac 
w czasie prawem przepisanym,  ie i l iby  nie 
byl i  sami praw a na władanie Włościanami'- 
2re. Nad al  nayściśley dostrzegać,  a by  o'*1 
ze Sz lachty  osobistey,  iako to : Registratorórf> 
Protokol is tów,  Sek retarzó w,  tytularnych  S®” 
wi e l n i kó w i innych nie zostaiących w klas®1® 
osmey w służbie cywi lney  , i * z U r z ę d n i k ó  
nie pochodzących  z aktualnego stanu szlach«cs 
kiego, nie mógł  n a b y w a ć  włościan i dww 
skich l u d z i : przeto i praw przedażnych ®3 
to nie s p o r zą d za ć , w y ł ą c z a j ą c  grunt ty l ^  
sam,  nabyc ie  którego na własność  . podług &  
kazu  12. Gr uda .a  i8o igo  roku pozwolone‘ 
iest wszystk im wo lny m stanom*1 Rozkazał '- '  
o  powinnem i koniecznem spełnieniu podłtf? 
tego postanowienia Rad y  Państwa,  z wsszcz*'  
gólnieniem onego przesłać U k a z y  do wszy*1- 
kich h z ą d o w  Guberskich ,  M ag is t ra t u r , d® 
Izb g ł ó w n y c h  i Jeneralnych S ą d ó w ,  i do i"* 
uych mieysc sąd ow yc h,  da w s z y ‘wiedzieć pr i ei 
t a k o w e ż  PP. Ministrom,  Konlro lorowi  i P 
skarbieniu Państwa,  woiennym Gubernatoró#'  
Zarządzającym cy wi ln ą  częścią,  c y w i l o j 01 
Gubernatorom i Horodniczym.  Nayś-więts*e# 
mu zaś S y n o d o w i  i Moskiewskim Rządząc,j 
go Senatu Departam eutóm , k ommuniko'*-3® 
dla w-ado nośc i .  Cz er w ca  1 1 ^ 0 ( 2 3 . )  do’4 
zS14- roku.

R o zm aite  W ia d o m o ś c i.

Gazeta  K o r r e s p o n d e n t a W a r s i 3 ^  
s k i e g o  pod d. 27. Sierpnia d on os i , że o&e 
brane z P e t e r s b u r g a  wiadomości  g ł ° 5Ẑ ’ . 
iż N. Cesarz A I e x a n d e r  ma d 3.  (  ̂
Września w y j e c h a ć  z P e t e r s b u  r g a oa K ° 0- 
gre,  do W i e d n i a .  —  Pisze oraz tń ż G a tet*’ 
iż W .  Xiążę K o n s t a n t y  rychley ,  a 
A l e x a n a e r  pożniey  do W a r s z a w y  pr^ 
iedzie.

U-ni-szczona (w K r z e  Gazety
szey na stronnicy  51*0) z prywatnego  
Beruńskiego w ia do m oś ć  o aresztowaniu d"
17. t 13. Lipca w P a r y ż u  Marsza łka  
y o u s t ,  b y ł e g o  K ancl erza  C a m b a c e
i C  a u la  i a c o u r t  (Xięoia W i c e °  
twierdzi ła  się. t-


